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Pismo rozprowadzane jest bezpłatnie. Nakład 1200 egzemplarzy. 


KATYŃ 1940-2010 


Kondolencje Komendanta Głównego Policji 


10 kwietnia 2010 roku to tragiczna dla naszego kraju data. W jednej chwili, na skutek niewy- 
obrażalnej katastrofy samolotu zginęli wszyscy pasażerowie, lecący na uroczystości 70. rocznicy 
Zbrodni Katyńskiej, w tym Prezydent RP Lech Kaczyński z małżonką. Słysząc kolejno wymienia- 
ne nazwiska tych, którzy towarzyszyli w tym ostatnim locie Prezydentowi — marszałków, mini- 
strów, posłów, senatorów, biskupów, osób najważniejszych w państwie, a także pilotów, funkcjo - 
nariuszy Biura Ochrony Rządu, serca nas wszystkich przepełnia olbrzymi smutek i żal. O stokroć 


większy jest on w sercach Rodzin Tragicznie Zmarłych. W imieniu swoim własnym i wszystkich 
policjantów Polskich i pracowników polskiej Policji wszystkim tym osobom składam kondolencje 


i wyrazy ubolewania. 
CZEŚĆ ICH PAMIĘCI. 


gen. insp. Andrzej Matejuk 
Komendant Główny Policji 


Piractwo na zapleczu 


Ponad trzy tysiące sztuk odzieży ozna- 
czonej podrobionymi znakami towa- 
rowymi największych światowych 
domów mody oraz firm sportowych 
zabezpieczyli mazowieccy policjanci 
w jednej z miejscowości powiatu so- 
chaczewskiego. Wartość zabezpieczo- 
nego towaru wynosi nie mniej niż pół 
miliona złotych. 

Policjanci z wydziału do wali z przestęp- 
czością gospodarczą mazowieckiej komendy 
wspólnie z funkcjonariuszami Komendy Po- 
wiatowej Policji w Sochaczewie na podsta- 
wie zebranych informacji przeszukali sklep 
z odzieżą w jednej z miejscowości powiatu 
sochaczewskiego. 

Na zapleczu tego sklepu, w pomieszcze- 
niu, które od jego właścicielki wynajmowała 
24-letnia kobieta, policjanci znaleźli znaczną 
ilość odzieży oznaczonej podrobionymi zna- 
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kami towarowymi największych światowych 
domów mody oraz firm sportowych. Ubra- 
nia były poukładane na półkach oraz poroz- 
wieszane na wieszakach. Policjanci oprócz 
ubrań znaleźli w pomieszczeniu także perfu- 
my — również oznaczone podrobionymi zna- 
kami towarowymi najbardziej znanych firm 
kosmetycznych. Ubrania policjanci znaleź- 


Hołd Pomordowanym 


W kwietniu obchodziliśmy 70. rocznicę Zbrodni Ka- 
tyńskiej, rocznicę wymordowania przez NKWD na roz- 
kaz Stalina ponad 21.000 oficerów Wojska Polskiego, 
Policji, Straży Granicznej i Więziennej. Hołd ofiarom 
zbrodni katyńskiej sprzed 70 lat składali funkcjonariu- 
sze z całego Garnizonu Mazowieckiego. 

W południe 13 kwietnia przed Pomnikiem Katyńskim na 
cmentarzu przy ulicy Limanowskiego w Radomiu odbył się Apel 
Pomordowanych. Pamięć pomordowanych 70 lat temu oficerów 
Wojska Polskiego, Policji, Straży Granicznej i Więziennej uczci- 
li przedstawiciele władz miasta, Policji, Wojska, Stowarzyszenia 
Rodzina Katyńska w Radomiu, Rodzina Policyjna 1939 r. oraz 
młodzież szkolna, harcerze i mieszkańcy Radomia. Po uroczy- 
stościach na cmentarzu wszyscy jej uczestnicy przemaszerowali 
na skwer przy ulicy Wernera i Szarych Szerwgów, gdzie posa- 
dzone zostały dęby katyńskie. 


Zespół Prasowy KWP 


li także podczas przeszukania mieszkania 
24-latki. Były one już z metkami i naszyko- 
wane do przewiezienia do „sklepu”. Łącznie 
policjanci zabezpieczyli ponad 3000 sztuk 
odzieży (spodnie, koszulki, bluzy, czapki, 
dresy, skarpetki, kurtki, torby damskie), któ- 
rych wartość wstępnie oszacowano na kwotę 
nie mniejszą niż pół miliona zł. 
24-letnia mieszkanka powiatu sochaczew- 
skiego, która podrobionym towarem handlo- 
wała najprawdopodobniej na zapleczu skle- 
pu, została przesłuchana przez policjantów. 
Kobieta złamała art. 305 ust. I Ustawy Pra- 
wo Własności Przemysłowej: „Kto w celu 
wprowadzenia do obrotu oznacza towary 
podrobionym znakiem towarowym lub ozna- 
czone takim znakiem towary wprowadza do 
obrotu, podlega grzywnie, karze ogranicze- 
nia wolności albo pozbawienia wolności do 
lat 2”. Dalsze postępowanie w tej sprawie 
będzie prowadzić Sekcja Dochodzeniowo- 
Sledcza Komendy Powiatowej Policji w So- 
chaczewie. 
Zespół Prasowy KWP 


AKTUALNOŚCI 


Racjonalne wydatki 


rozmowa z podinsp. Tomaszem Kowalczykiem, 
Zastępcą Mazowieckiego Komendanta Wojewódzkiego Policji do spraw Logistyki 


— Rozpoczął Pan służbę w Radomiu 
niedawno, pod koniec stycznia. 

— Zadanie, które mnie czeka, to doko- 
nanie zmian w zakresie zarządzania pod 
względem logistycznym. Wiąże się to przede 
wszystkim z tym, że przez ostatnie dwa lata 
(tj. 2008 1 2009) — w porównaniu do innych 
jednostek w kraju — KWP zs. w Radomiu 
była na ostatnim miejscu w zakresie pono- 
szonych wydatków. Jest to trudne zadanie, 
również dlatego, że konieczne do wprowa- 
dzenia rozwiązania są zazwyczaj przyjmo- 
wane z oporami i z niezadowoleniem. Dlate- 
go tak ważne jest, aby dotrzeć do wszystkich 
policjantów i pracowników Policji z informa- 
cjami, z jakiego powodu musimy te działania 
podjąć i jakie przyniosą one korzyści dla jed- 
nostek garnizonu mazowieckiego. 


— Co w takim razie jest najważniej- 
sze? 

— Po objęciu stanowiska w jednostce, sku- 
piłem się na pięciu obszarach: gospodarka 
transportowa, nieruchomości, łączność i in- 
formatyka, gospodarka kwatermistrzowska 
oraz koszty postępowań przygotowawczych. 
Chodzi oczywiście o wdrażanie racjonalnych 
rozwiązań. Największy udział w utrzymaniu 
jednostki przypada na transport, tutaj istnie- 
ją jeszcze rezerwy. W jednostce na początku 
roku jeździły samochody mające nawet po 
18 lat. Takie pojazdy i inne równie zużyte 
generujące koszty napraw i napędzane ben- 
zyną, są wycofywane, co pozwoli na ogra- 
niczenie wydatków na poziomie 250 tys. zł. 
Zakup części zamiennych to również ważny 
obszar. Aktualnie w wyniku rozstrzygnię- 
tych procedur przetargowych uzyskano już 
zmniejszenie szacowanych wydatków o po- 
nad 500 tys. zł w stosunku do wartości za- 
mówień (wg dotychczas realizowanych za- 
kupów) i dostawy są realizowane do wska- 
zanych stacji obsługi na koszt dostawcy. Już 
poprawiło się zarządzanie procesem obsłu- 
gowo-naprawczym, co pozwoliło na skró- 
cenie czasu napraw i zwiększenie pojazdów 
w jednostkach. Akceptowany był powszech- 
nie zwyczaj, że „dobrze mieć parę samocho- 
dów na zapas”, bo jak trafi samochód na sta- 
cję obsługi, to może wróci za kilka tygodni. 
Ale dzisiaj to hasło jest nie aktualne i dla- 
tego, planujemy zmiany w dyslokacji środ- 
ków transportu pomiędzy jednostkami, aby 
bardziej równomiernie rozłożyć nasycenie 
sprzętem. Bardzo ważne jest również, aby 
służba była tak zorganizowana by nie gene- 
rowała znacznych przebiegów kilometrów. 
Tak jak to zrobili nasi koledzy z innych ko- 
mend wojewódzkich w kraju, bez wpływu 
na bezpieczeństwo. W garnizonie mazowie- 
ckim transport będzie funkcjonował bardzo 
dobrze, ale przy mniejszych nakładach. 

Kolejna dziedzina — gospodarka nieru- 
chomościami. Przede wszystkim, w ramach 
współpracy z samorządami, staramy się włą- 
czyć lokalne społeczności w finansowanie 


najmniejszych 
jednostek Poli- 
cji, czyli poste- 
runków i rewi- 
rów dzielnico- 
wych, co zresz- 
tą jest zgodne 
z wytycznymi 
Komendanta 
Głównego Poli- 
cji. Lepiej, gdy 
posterunek jest 
umieszczony 
w lokalach 
urzędu gminy, 
niż gdzieś na obrzeżach, w drogim w utrzy- 
maniu i często niewspółmiernie dużym bu- 
dynku. Po pierwsze taniej, a po drugie bli- 
żej mieszkańców. W niektórych sytuacjach 
z kolei najbardziej racjonalne jest przekaza- 
nie naszego obiektu w trwały zarząd jednost- 
kom samorządowym. 

Kolejna decyzja z tego roku, to przenie- 
sienie radomskiego SPPP do nowych po- 
mieszczeń, w oddanym do użytku łączniku 
pomiędzy budynkami KMP i KWP. Dotych- 
czasowa siedziba SPPP była własnością oso- 
by fizycznej, koszty czynszu za 2009 to po- 
nad 200 tys. zł, nie wspominając o kiepskich 
warunkach tamtej siedziby. 

Zmiany dotyczą również zawieranych 
umów na media: prąd, węgiel i wywóz nie- 
czystości. Ale by te działania przyniosły 
efekt, to ważne jest by każdy czuł się gospo- 
darzem jednostki w której służy i pracuje. 


- Łączność i informatyka to równie waż- 
na pozycja w wydatkach jednostki. 

— To niezwykle ważna i wrażliwa część 
funkcjonowania. Policji. Ale... paradoksalnie 
ograniczyliśmy dostęp do telefonu 118 913, 
czyli informacji telefonicznej. Ograniczenie 
polega na łączeniu z tym numerem przez ope- 


Rodzaj wydatku 
Jednostka 


Koszty w 2008 
na zatrudnionego 


Rodzaj wydatku/ 
Jednostka 


Koszty 2009 
na zatrudnionego 


ratorkę w centrali. Ale pamiętajmy, że obecnie 
coraz szerszy dostęp mamy do informacji in- 
ternetowej, gdzie można znaleźć numery tele- 
fonów do większości instytucji. Widocznie to 
ograniczenie było zasadne, ponieważ z ponad 
6 tysięcy połączeń na ten numer w grudniu, 
zeszliśmy do około 2 tys. w marcu. Koszty 
też spadły do około 1/3, z ponad 8.000 zł do 
3.000 zł miesięcznie. Natomiast za internet 
i tak ponosimy stałe koszty. Kolejna sprawa — 
w kwietniu wypowiedzieliśmy 110 numerów 
miejskich w posterunkach Policji. Oczywiście 
utrzymujemy łączność za pomocą naszych li- 
nii cyfrowych, ale zaoszczędzamy na abona- 
mentach blisko 5.000 zł miesięcznie. Kolejna 
rzecz to ograniczanie tzw. „wyjścia 0”, takie 
ograniczanie to zresztą standard w większości 
instytucji. W ramach racjonalizacji przyjrzy- 
my się również jak został rozdystrybuowany 
sprzęt komputerowy. W ostatnich latach mie- 
liśmy duże zakupy, ale ciągle dochodzą syg- 
nały, że tego sprzętu w niektórych jednost- 
kach brakuje. 

— Gospodarka kwatermistrzowska? 

— Zmieniliśmy sposób dystrybucji papie- 
ru, tonerów i środków czystości, które trafia- 
ją bezpośrednio do jednostek, bez pośredni- 
ctwa centralnego magazynu. Kolejnym waż- 
nym krokiem będzie likwidacja tego maga- 
zynu, który zostanie rozebrany. KMP zyska 
miejsce parkingowe dla radiowozów WPI. 
Chodzi tu również o to, że chcemy wyko- 
rzystać wolne powierzchnie znajdujące się 
w jednostkach terenowych (np. KP Warka, 
KPP Maków Maz.), gdzie będą umieszczo- 
ne magazyny zamiejscowe komendy woje- 
wódzkiej. Tym samym, ponosząc te same 
koszty utrzymania, uzyskamy powierzchnie 
magazynowe bliżej jednostek terenowych, 
a zlikwidujemy kosztochłonny i wymagający 
generalnego remontu budynek, nie wspomi- 
nając o kosztach dojazdów z każdej jednost- 
ki KMP/KPP. 


— Znacznie trudniej ograniczać 


WP Kielce 


8 090 


P Rzeszów 


6 949 


koszty postępowań przygoto- 


WP Rzeszów 


8 188 


P Bydgoszcz 


6 961 


wawczych. 


WP Kraków 


8319 


P Katowice 


7 493 


— To obszar, który również ma de- 


'WP Bydgoszcz 


8 478 


P Gdańsk 


7501 


cydujący wpływ na koszty funkcjono- 


WP Lublin 


8 870 


P Kraków 


7551 


wania, a jednocześnie jest integralną 
częścią naszej misji, czyli ścigania i za- 


WP Katowice 


9 142 


P Kielce 


7 564 


pobiegania przestępczości. 


WP Wrocław 


9 146 


P Opole 


7 670 


To powoływanie biegłych, kosz- 


WP Opole 


9 190 


P Białystok 


7 735 


ty ekspertyz, holowanie i parkowanie 


WP Białystok 


9 229 


P Lublin 


7 893 


pojazdów. Po wnikliwej analizie zle- 


WP Łódź 


9 255 


P Wrocław 


7 942 


ceń biegłych, okazało się, że są bar- 


KWP Gorzów Wlkp. 


9 265 


P Łódź 


7 959 


dzo duże rozbieżności kosztów w za- 
leżności od jednostki. I tak np. leka- 


WP Szczecin 


9312 


KWP Gorzów Wlkp. 


8 030 


rze za te same czynności otrzymywali 


WP Gdańsk 


9 324 


P Poznań 


8 033 


wynagrodzenie od 50 do 374 zł, w za- 


WP Olsztyn 


9 396 


P Olsztyn 


8 130 


leżności od KMP/KPP. Zadaniem ko- 


WP Poznań 


9 680 


P Szczecin 


8 216 


mendantów — jako menedżerów jed- 


SP Warszawa 


10 261 


KSP Warszawa 


8 543 


nostek — jest monitorowanie min. tych 


KWP Radom 


10 535 


KWP Radom 


9 035 


wydatków i uzyskanie najkorzystniej- 


RAZEM 


9 220 


RAZEM 


7 855 


dokończenie na str. 4 
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POWIATY 


Racjonalne... 


dokończenie ze str. 3 


szych warunków w tym zakresie. Może ta- 
niej będzie zawieść do badania do lekarza 
w sąsiedniej jednostce. Na pewno pomoc- 
na będzie wymiana doświadczeń pomiędzy 
komendantami i stosowanie najlepszych, 
sprawdzonych rozwiązań. Np. w kilku jed- 
nostkach znakomicie obniżono koszty eks- 
pertyz w postępowaniach dotyczących ko- 
lizji drogowych, nie powołując biegłych, 
a zlecając czynności policjantom RD. 

Celem tych wszystkich działań jest wy- 
prowadzenie naszej jednostki z tego nie- 
chlubnego, ostatniego miejsca w kraju 
w tych kilku najbardziej wrażliwych — jeśli 
mówimy o kosztach funkcjonowania — ka- 
tegoriach. 


— W tym racjonalizowaniu niezwykle 
istotny jest budżet na ten rok. 

— Plan finansowy KWP zs. w Radomiu na 
2010 rok przyznaje środki finansowe, które 
wymagają racjonalnego ich gospodarowania. 
Zarządzanie przyznanymi limitami finanso- 
wymi wymuszają podjęcie szeregu działań 
racjonalizujących wydatki, które nie mają 
wpływu na realizację ustawowych działań 
Policji. W tym celu m.in. przyznano wszyst- 
kim komendantom powiatowym i miejskim 
limity finansowe na wydatki rzeczowe. 
Działania takie mają na celu bezpośrednie 
zaangażowanie szefów jednostek KMP/KPP 
w bezpośrednie monitorowanie wysokości 
zaciąganych zobowiązań i kosztów funkcjo- 
nowania jednostek. Te działania powinny 
być ukierunkowane na zdiagnozowanie ob- 
szarów, w których istnieje możliwość racjo- 
nalizacji kosztów i podjęcie działań korygu- 
jących. Ponadto komendanci miejscy i po- 
wiatowi otrzymali limity na fundusz nagród 
motywacyjnych i zapomóg dla funkcjonariu- 
szy na cały rok. W ramach tych limitów zo- 
stali zobowiązani do przyznawania nagród 
motywacyjnych za osiągnięcia w służbie i 
na zapomogi. Jednocześnie mają możliwość 
dysponowania funduszem płac w ramach 
średniej płacy, określonej indywidualnie dla 
każdej jednostki przez Mazowieckiego Ko- 
mendanta Wojewódzkiego Policji. 

rozmawiał: Tadeusz Kaczmarek 


Seryjni włamywacze ujęci 


Policjanci z wydziału kryminalnego 
mazowieckiej komendy przy współ- 
pracy z funkcjonariuszami z Ko- 
mendy Miejskiej w Ostrołęce roz- 
bili zorganizowaną grupę przestęp- 
czą. Grupa ta zajmowała się kra- 
dzieżami z włamaniem do miesz- 
kań głównie na terenie wojewódz- 
twa mazowieckiego, ale również 
całego kraju. Zatrzymani to czterej 
mieszkańcy Warszawy w wieku od 
25 do 34 lat. Decyzją Sądu Rejo- 
nowego w Radomiu wszyscy —— 
czterej zostali tymczasowo 
aresztowani na 3 miesiące. 

Mazowieccy funkcjonariusze 
od dłuższego już czasu rozpraco- 
wywali zorganizowaną grupę prze- 
stępczą zajmującą się kradzieżami 
z włamaniem do mieszkań. Zebra- 
ne przez kryminalnych materia- 
ły wskazują, że grupa ta działała 
głównie na terenie centralnej Pol- 
ski: w województwie mazowie- 
ckim, podlaskim, lubelskim i łódz- 
kim. Mężczyźni mogli dokonać po- 
nad 30 włamań. Jak wynika z usta- 
leń funkcjonariuszy zajmujących się ta 
sprawą sprawcy do środka dostawali się 
poprzez uszkodzenie wkładki wytrychem 
lub ukręcenie jej za pomocą klucza fran- 
cuskiego. Po wejściu do środka mieszka- 
nia przeszukiwali je i kradli pieniądze, bi- 
żuterię, sprzęt elektroniczny i inne przed- 
mioty posiadające większą wartość. Je- 
żeli w mieszkaniu znajdowały się klucze 
do samochodu a pojazd był zaparkowa- 
ny przed blokiem również padał ich łu- 
pem. Dwa z ostatnich włamań miały miej- 
sce w Ostrołęce. Z jednego z mieszkań 
bloku znajdującego się na ul. Gorbatowa 
sprawcy wynieśli sprzęt o wartości blisko 
10 000 zł. Skradziono m.in. laptop. Spraw- 
cy dostali się do wnętrza po uprzednim 
przełamaniu dwóch wkładek zamków 
w drzwiach. Na miejscu policjanci prze- 
prowadzili oględziny, podczas których za- 
bezpieczyli szereg Śladów. 

Kolejne zgłoszenie odnotowano kil- 
ka godzin później. Tym razem sprawcy 
włamali się do jednego z mieszkań na 
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Amfetamina zamiast szpachli 


Policjanci z drogówki zatrzymali do 
kontroli drogowej vw golfa. Okazało 
się, że w samochodzie przewożono 
pół kilograma amfetaminy. Kierowca 
próbował tłumaczyć policjantom, że 
zabezpieczona substancja to szpachla 
potrzebna mu do remontu mieszkania. 
Mężczyznę zatrzymano w areszcie. 
Policjanci ruchu drogowego na jednej 
z głównych ulic Sierpca zatrzymali do kon- 
troli białego vw golfa. Powodem kontro- 
li było używanie przez kierującego telefo- 
nu komórkowego w trakcie jazdy. W trak- 
cie prowadzonej kontroli drogowej i spraw- 
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dzania dokumentów kierujący samochodem 
44-latek z Sierpca był bardzo zdenerwo- 
wany. Pomimo dość wysokiej temperatu- 
ry na dworze mężczyzna trząsł się. Ten 
fakt wzbudził w stróżach prawa podejrze- 
nie, że mężczyzna może mieć coś więcej 
na sumieniu. Po kontroli dokumentów poli- 
cjanci sprawdzili wnętrze pojazdu. I wtedy 
funkcjonariusze znaleźli niewielki paku- 
nek znajdujący się za siedzeniem kierowcy, 
o nieregularnym kształcie w opakowaniu 
foliowym, zawinięty w szarą taśmę kle- 
jącą. Zainteresowanie policjantów paczką 
jeszcze bardziej wystraszyło mężczyznę, 
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ul. Sienkiewicza. Sprawcy do pomieszczeń 
dostali się w ten sam sposób. Ich łupem 
padł sprzęt o wartość ponad 8 000 zł. Po 
raz kolejny skradziono komputer przenośny 
a także aparat cyfrowy. Jak wynika z usta- 
leń policjantów członkowie grupy poruszali 
się dwoma samochodami. Funkcjonariusze 
zaczęli patrolować trasę Wyszków — Ostro- 
łęka w celu zlokalizowania pojazdów nale- 
żących do włamywaczy. Po około godzinie 
w miejscowości Przyjmy gm. Poręba w po- 
wiecie ostrowskim funkcjonariusze zauwa- 
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żyli poszukiwane pojazdy, które były za- 
parkowane przy jednym z tamtejszych za- 
jazdów. Do zatrzymania z udziałem funk- 
cjonariuszy SAT doszło w momencie, gdy 
czterej mężczyźni wychodzili z zajazdu 
i podchodzili do zaparkowanych pojazdów. 
W trakcie przeszukania samochodów zna- 
leziono 2 laptopy, aparat cyfrowy i inne 
przedmioty pochodzące z 2 włamań do 
mieszkań w Ostrołęce. 

Podczas przeszukania pomieszczeń miesz- 
kalnych należących do zatrzymanych zabez- 
pieczono m.in. broń palną oraz mundur poli- 
cyjny. Decyzją Sądu Rejonowego w Radomiu 
wszyscy czterej zostali tymczasowo areszto- 
wani na 3 miesiące. 

Obecnie prowadzone są czynności mające 
na celu ustalenie oraz udowodnienie członkom 
grupy jak największej ilości przestępstw. 

Śledztwo w powyższej sprawie prowadzi 
Wydział Dochodzeniowo-Śledczy KWP zs. 
w Radomiu pod nadzorem Prokuratury okrę- 
gowej w Radomiu. 

Zespół Prasowy KWP 


który chciał zapłacić mandat i jak najszyb- 
ciej odjechać. Rozpytany tłumaczył, że w 
pakunku jest masa szpachlowa, potrzebna 
do remontu mieszkania, jednak policjan- 
ci mu nie uwierzyli. Przybyli na miejsce 
kryminalni zabezpieczyli tajemniczą pacz- 
kę, a mężczyznę doprowadzili do komendy. 
W komendzie okazało się, że zdenerwowa- 
nie mężczyzny było spowodowane przewo- 
żonym ładunkiem. Badanie narkotesterem 
wykazało, że zabezpieczona substancja nie 
jest szpachlą, tylko amfetaminą o wadze 
535 gram. Badanie stanu trzeźwości wyka- 
zało, że kierujący był trzeźwy. Czy prowa- 
dził pojazd pod działaniem narkotyków wy- 
każe pobrana krew. Mężczyzna został za- 
trzymany w areszcie do wyjaśnienia. 
Krzysztof Kosiorek 


Nowa siedziba 
posterunku w Zbuczynie 


W Zbuczynie (pow. 
siedlecki) uroczyście 
otwarto nową siedzi- 
bę Posterunku Policji. 
Przybyły na otwar- 
cie Posterunku Za- 
stępca Mazowieckie- 
go Komendanta Wo- 
jewódzkiego Policji 
podinsinsp. Tomasz 
Kowalczyk pogratu- 
lował uczestnikom " 
uroczystości wspaniałej 
współpracy, która na pew- 
no znajdzie odzwierciedle- 
nie w zapewnieniu bezpie- 
czeństwa mieszkańcom. 
Gmina Zbuczyn udostępniła 
i wyremontowała pomiesz- 
czenia nowego posterunku, 
całkowicie przyjmując na 
siebie koszty w wysokości 
250 tys. złotych związane 
z tym przedsięwzięciem. 
Komendant Miejski Poli- 
cji w Siedlcach nadkom. Marek 
Fałdowski w czasie swego wy- 
stąpienia podkreślił, że jest to 
przykład bardzo dobrej współ- 
pracy pomiędzy Policją a lokal- 
nym samorządem. Na uroczy- 
stości obecny był Wójt Gminy 
Zbuczyn Roman Prochenka wraz 
ze swym zastępcą Stanisławem 
Biardzkim oraz członkami Rady 
Gminy. Wójt podkreślił, że jest 


bardzo zadowolony z dotychcza- 
sowej pracy funkcjonariuszy. Ich 
zaangażowanie w wykonywanie 
obowiązków jest odczuwalne dla 
lokalnej społeczności. Na tere- 
nie gminy Zbuczyn znajdują się 
43 wsie, w których zamieszkuje 
około 11 tys. mieszkańców. Jest 
to jedna z większych tego typu 
jednostek samorządu na tere- 
nie województwa mazowieckie- 
go (pod względem obszarowym 
oraz liczby wsi wchodzących 
w jej skład). Aktualnie służbę 
w nowej siedzibie posterunku 
pełniło będzie ośmiu policjan- 
tów. Posterunek został komplek- 
sowo wyposażony w nowe meb- 
le i nowoczesne wyposażenie. 
Obecnie trwają końcowe prace 
dostosowujące budynek do ko- 
rzystania z niego przez osoby 
niepełnosprawne. 

Jerzy Długosz 


POWIATY 


Realna inwestycja 


Coraz bardziej realna staje 
się budowa nowej siedziby 
Komendy Miejskiej Policji 
w Ostrołęce. Spotka- 
nie przedstawicieli Poli- 
cji i Samorządu, do któ- 
rego doszło w delegatu- 
rze MUW jeszcze bardziej 
przybliża tę inwestycję. 
W ostrołęckiej delegaturze 
Mazowieckiego Urzędu Wo- 
jewódzkiego odbyło się spot- 
kanie Wojewody Mazowie- 
ckiego Jacka Kozłowskiego 
z Mazowieckim Komendan- 
tem Policji insp. Ryszardem 
Szkotnickim, Zastępcą Mazo- 
wieckiego Komendanta Woje- 
wódzkiwego Policji ds. logi- 
styki podinsp. Tomaszem Ko- 
walczykiem, I Zastępcą Pre- 
zydenta Miasta Ostrołęki Pa- 
włem Stańczykiem, Starostą 
Powiatu Ostrołęckiego Stani- 


sławem Kubłem, Komendantem 
Miejskim Policji nadkom. Janu- 
szem Pawelczykiem oraz przed- 
stawicielami wszystkich gmin 
powiatu z wójtami na czele. 
Głównym celem spotkania była 
rozmowa na temat wsparcia sa- 
morządów na rzecz budowy no- 
wej komendy Policji w Ostro- 
łęce. Samorządowcy wskazując 
na bieżące problemy w swoich 
gminach, mimo wszystko skła- 
dali deklaracje w partycypacji 
kosztów na budowę nowej ko- 
mendy. Spotkanie jest kolejnym 
krokiem i najprawdopodobniej 
jednym z ostatnich przed rozpo- 
częciem procedury przetargowej 
dla przedmiotowej inwestycji. 
W nowych budynkach oprócz po- 
licjantów i pracowników KMP, 
pracować będą funkcjonariusze 
CBS, Wydziałów zamiejscowych 
KWP zs. w Radomiu i Straży 
Granicznej. Ma to 
być jeden z najno- 
wocześniejszych 
budynków tego 
typu w kraju. Po- 
siadać on będzie 
m.in. strzelnicę, 
niebieskie pokoje. 
Całościowy koszt 
inwestycji to 39 
mln złotych. 
Sylwester 
Marczak 


Połączenie komend 


Ponad stu czterdziestu gości było 
świadkami uroczystego otwarcia 
łącznika między budynkami komen- 
dy miejskiej i komendy wojewódzkiej 
w Radomiu. Wstęgę przecięli Mazo- 
wiecki Komendant Wojewódzki Po- 
licji insp. Ryszard Szkotnicki, wice- 
wojewoda mazowiecki Dariusz Piątek 
i Piotr Szprendałowicz członek zarzą- 
du Urzędu Marszałkowskiego Woje- 
wództwa Mazowieckiego. Budynek 
poświęcił Ordynariusz Diecezji Ra- 
domskiej Jego Ekscelencja Ksiądz Bi- 
skup Henryk Tomasik. 

Budowę realizowało Przedsiębiorstwo Pro- 
dukcyjno Handlowo Usługowe „„RO.SA BUD” 
od 1 lipca 2008 roku do 30 października 2009 
roku. 

„Łącznik” jest budynkiem niepodpiw- 
niczonym, sześciokondygnacyjnym o: po- 
wierzchni całkowitej 4.338 m*, pow. użyt- 
kowej 2.817,65 m”, pow. zabudowy 723 m?, 
kubaturze 15.800 m*. 

Wymiary budynku wynoszą: dł. 55,30 m, 
szer. 13,08 m, wysokość 21,84 m. W budyn- 
ku znajduje się 86 pomieszczeń biurowych. 
Na I kondygnacji (przyziemie) zlokalizowa- 


ne są garaże przystosowane do parkowania 
16 samochodów dostawczych. 

W budynku mieści się archiwum o po- 
wierzchni 235,15 m”, które zabezpieczy po- 
trzeby związane z archiwizowaniem doku- 
mentów Wydziałów KWP oraz podległych 
jednostek nieposiadających stosownych po- 
mieszczeń. 

Na IV kondygnacji znajduje się sala narad 
o powierzchni 179 m? wyposażona w nowo- 
czesne urządzenia multimedialne tj. ekran, 
rzutnik, nagłośnienie. 

Budynek w pełni dostosowany jest dla 
osób niepełnosprawnych poruszających się 


na wózkach inwalidzkich. Wejście do budyn- 
ku znajduje się na poziomie terenu, co umoż- 
liwia bezkolizyjny wjazd wózkiem inwalidz- 
kim do obiektu. Szerokość drzwi zarówno 
zewnętrznych, jak i wewnątrz budynku do 
pomieszczeń ogólnodostępnych umożliwia- 
ją dogodne warunki ruchu, w tym również 
osobom niepełnosprawnym. Przemieszcza- 
nie się między kondygnacjami umożliwia 
dźwig osobowy przystosowany dla osób po- 
ruszających się na wózkach. Sanitariaty wy- 
posażone są w odpowiednie uchwyty umoż- 
liwiające korzystanie z nich przez osoby nie- 
pełnosprawne. 

W nowo wybudowanym budynku „Łącz- 
nika” będzie pracowało ok. 180 osób. W bu- 
dynku zlokalizowane będą następujące wy- 
działy: Konwojowy, Antyterrorystyczny, Po- 
stępowań Administracyjnych, Kontroli, Pre- 
zydialny, Prewencji, Ruchu Drogowego, OIN 
Budynek także Samodzielny Pododdział Pre- 
wencji Policji. 

Wartość całkowita obiektu (tj. dokumen- 
tacja, roboty budowlane, urządzenia, sprzęt, 
nadzory inwestorskie i autorskie) wynio- 
sła 13.703.600 zł. Inwestycję zrealizowano 
ze środków „Programu modernizacji Poli- 
cji, Straży Granicznej, Państwowej Straży 
Pożarnej i Biura Ochrony Rządu w latach 
2007-2009” bez udziału środków pozabu- 
dżetowych. 

Zespół Prasowy KWP Radom 
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. do sezonu 


Do tegorocznych piłkarskich rozgry- 
wek przygotowują się nie tylko piłka- 
rze, ale również policjanci. Ponad 300 
policjantów z Płocka i Radomia ćwiczy- 
ło w marcu na miejskich stadionach. 
W ćwiczeniach wykorzystano armatkę 
wodną, która w takich działaniach za- 
zwyczaj chłodzi zapał pseudokibiców. 

Zarówno w Płocku, gdzie podobne mane- 
wry przeprowadzono dzień wcześniej, jak i w 
Radomiu policjanci mieli jeden cel-- zapewnić 
bezpieczeństwo podczas imprez sportowych. 
By przećwiczyć pewne warianty, część funk- 
cjonariuszy musiało wcielić się w rolę agre- 
sywnych kibiców wszczynających awantury na 
stadionie. Rzucali w stronę mundurowych bu- 
telkami, wdrapywali się na barierki ochronne, 
prowokowali okrzykami, aż w końcu wtargnęli 
na murawę. Policjanci sukcesywnie wypychali 
rozrabiających chuliganów poza stadion i tam 
ich zatrzymywali. Takich starć w sezonie pił- 
karskim zdarza się kilka i dlatego Sztab Policji 
KWP zs. w Radomiu, co roku przed wiosen- 
ną rundą rozgrywek, organizuje manewry na 
stadionach, by przećwiczyć przemieszczanie 
się pododdziałów i techniki zwalczania burd. 
W ćwiczeniach wykorzystano również armat- 
kę wodną, która w takich działaniach zazwy- 
czaj chłodzi zapał pseudokibiców. 

Jak bardzo potrzebne są takie ćwiczenia 
pokazuje przykład meczu z 10 kwietnia, któ- 
ry rozegrał się na stadionie płockiej Wisły. 
Podczas trwania rozgrywek doszło do starć 
z agresywnymi kibicami. W stronę ochrony 
i policjantów poleciały kamienie, drzewce, 
metalowe barierki, a nawet znaki drogowe. 
Zaatakowani funkcjonariusze odpowiedzie- 
li gazem pieprzowym, pałkami służbowy- 
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mi, z armatki w stronę agresorów puszczono 
strugi wody. 

Mecz zaplanowany był na godzinę 19.00. 
Około 18.30 pod bramą dla kibiców pojawi- 
li się pierwsi kibice drużyny przyjezdnej. Ci, 
którzy mieli wykupione bilety weszli na sta- 
dion. Pod bramę dochodziły kolejne grupy 
fanów drużyny łódzkiej. Osoby z biletami 
nie mogły podejść pod bramę, bo ta forsowa- 
na była przez coraz bardziej agresywny tłum. 
Przy wejściu od ulicy Łukasiewicza zebrało 
się ponad 1500 osób. Organizator wpuścił na 
obiekt około 200 łodzian z biletami. Z minu- 
ty na minutę kibice Widzewa coraz śmielej 
próbowali wejść na stadion bez biletów. 

Kiedy ochrona zamknęła wejście, chuli- 
gani zaczęli rzucać w stronę porządkowych 
butelkami, kamieniami, drzewcami, część 
kibiców wpinała się po ogrodzeniu i chcia- 
ła wejść na obiekt, organizator poprosił o in- 
terwencję policję. Funkcjonariusze sprawnie 
wypchnęli agresywny tłum, który forsował 
ogrodzenie stadionu i próbował je rozerwać. 
Dwóch widzewiaków przeskoczyło przez 
płot, jednak szybko zatrzymali ich ochronia- 
rze i przekazali policjantom. Na ulicy zaroiło 
się od policyjnych białych kasków. 

W stronę mundurowych i ochrony cały czas 
leciały niebezpieczne przedmioty. Sześciu pra- 
cowników ochrony i jeden policjant zostali 
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ranni. Funkcjonariusz z urazem nosa trafił na 
oddziała laryngologiczny płockiego szpitala. 
Wandale uszkodzili część ogrodzenia i płotki 
ochronne. Zaatakowani policjanci użyli wobec 
agresorów pałek, gazu pieprzowego oraz arma- 
tek wodnych do rozpraszania tłumu. 

Policjanci zatrzymali sześć osób w wie- 
ku od 16 do 40 lat. Są mieszkańcami Łodzi, 
Chorzowa, Zduńskiej Woli i Sochaczewa. 
W identyfikacji pozostałych chuliganów po- 
może śledczym materiał filmowy nagrywa- 
ny przez kilkanaście kamer. Na stadionie 
byli funkcjonariusze z Łodzi, którzy znają 
część stadionowych bandytów. 

Około godz. 21.00 mecz zakończył się po- 
rażką gospodarzy 0:1. Kibice Widzewa około 
godziny 21.45 w kolumnie pod eskorta poli- 
cjantów ruszyli w stronę Łodzi. 

Dla części z nich to nie ostatnie spotkanie 
z płockimi stróżami prawa po identyfikacji 
usłyszą zarzuty czynnej napaści na funkcjo- 
nariuszy i zakłócenia porządku podczas im- 
prezy masowej. 


Zespół Prasowy KWP 
Piotr Jeleniewicz 
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Wyróżniony przez Radę BRD 


Naczelnik Wydziału Ruchu Drogowe- 
go KMP w Siedlcach podinsp. Marek 
Myszkiewicz otrzymał doroczne pre- 
stiżowe wyróżnienie Mazowieckiej 
Rady Bezpieczeństwa Ruchu Drogo- 
wego działającej przy Marszałku Wo- 
jewództwa. Wyróżnienie to przyzna- 
wane jest osobom, które w istotny 
sposób przyczyniają się do poprawy 
bezpieczeństwa w ruchu drogowym 
na Mazowszu. 

W siedzibie Urzędu Marszałkowskiego 
w Warszawie podczas uroczystego posie- 
dzenia Mazowieckiej Rady Bezpieczeństwa 
w Ruchu Drogowym działającej przy Mar- 
szałku Województwa wyróżniono osoby, któ- 
re swoją działalnością w sposób istotny przy- 
czyniły się do poprawy bezpieczeństwa ruchu 
drogowego na Mazowszu. Wśród nagrodzo- 
nych tym prestiżowym wyróżnieniem znalazł 
się podinsp. Marek Myszkiewicz — Naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego KMP w Siedl- 
cach. Naczelnik Myszkiewicz kieruje siedle- 
cką drogówką od sześciu lat. Obecnie pod- 
lega mu 27 funkcjonariuszy. Zagadnienia 
związane z ruchem drogowym i jego bezpie- 
czeństwem są mu doskonale znane. 

Na bezpieczeństwo drogowe wpływ ma 
bardzo wiele czynników. Jak wskazują ba- 
dania przeprowadzone w tym zakresie przez 
OBOP w 2008 roku, aż 38 % społeczeń- 
stwa najbardziej, wśród różnego rodzaju za- 
grożeń, obawia się właśnie brawurowo jeż- 


Społecznik w mundurze 


dżących i nieodpowiedzialnych kierowców. 
W celu zmniejszenia ilości tragicznych 
w skutkach zdarzeń Policja ze swej strony po- 
dejmuje szereg działań mających na celu zmi- 
nimalizowanie ich ilości. Są to zarówno dzia- 
łania podejmowane przez funkcjonariuszy na 
drogach, jak i działania edukacyjne. Mają one 
na celu dotarcie swą treścią do świadomości 
kierowców oraz kandydantów na kierowców 
i oddziaływanie na ich przyszłe zachowa- 
nia na drodze. Kierując Wydziałem Ruchu 
Drogowego Naczelnik Myszkiewicz syste- 
matycznie wdraża w życie wszystkie nowa- 
torskie pomysły, 
które mogą przy- 
czynić się do po- 
prawy bezpieczeń- 
stwa. Jako ciekaw- 
sze inicjatywy re- 
alizowane przez 
WRD w ostatnim 
czasie należy wy- 
mienić cykl spot- 
kań edukacyjno — 
profilaktycznych 
pod nazwą „Mło- 
dzi Bezpieczni — 
w ruchu drogo- 
wym”. Jest to pio- 
nierskie działanie 
realizowane przez 
pion prewencji 
siedleckiej  jed- 


nostki na terenie pow. siedleckiego skierowa- 
ne do uczniów szkół ponadgimnazjalnych. 
Ogromne znaczenie w zapewnieniu bezpie- 
czeństwa drogowego ma również właściwa 
współpraca z podmiotami pozapolicyjnymi 
odpowiedzialnymi za ruch drogowy. 

Należy również nadmienić, że w 2009 
roku funkcjonariusze nadzorowanego przez 
Naczelnika Myszkiewicza wydziału osiąg- 
nęli wyniki stawiające ich w ścisłej czołówce 
komórek ruchu drogowego funkcjonujących 
w Komendach Miejskich w skali kraju. 

Jerzy Długosz 


Policja w sieci 


Na co dzień zastępca Na- 
czelnika Wydziału Prewen- 
cji Komendy Powiatowej 
Policji w Gostyninie pod- 
insp. Jarosław Hofman 
zajmuje się profilaktyką. 
Poza służbą odnosi suk- 
cesy jako wychowawca 
i trener w lokalnej Choceń- 
skiej Lidze Tenisa Stoło- 
wego, której jest pomysło- 
dawcą i współtwórcą. Sam 
amatorsko od wielu lat gra 
w tenisa stołowego. 

Od czterech lat Jarosław 
Hofman dba o sportową ak- 
tywność młodzieży swojej ro- 
dzinnej miejscowości Nakono- 
wo Stare. Prowadzi społecznie 
zajęcia sportowe dla uczniów 
w wieku od 9 do 16 lat grają- 
cych m.in. w Choceńskiej Li- 
dze Tenisa Stołowego — naj- 
większej lidze amatorskiej 
w województwie kujawsko- 
pomorskim. Treningi odby- 
wają się w miejscowej Świet- 
licy, gdzie podopieczni dosko- 
nalą swoje umiejętności pod 
czujnym okiem trenera. Kil- 
kuletnia praca przynosi owo- 
ce. Drużyny Strażaka Nako- 


nowo Stare w różnych kate- 
goriach wiekowych odniosły 
wiele sukcesów sportowych. 
W sezonie 2008/2009 senio- 
rzy strażaka zdobyli mistrzo- 
stwo tej ligi i w tym sezonie 
mają wielką szansę na obronę 
tytułu. Juniorzy Strażaka zdo- 
byli mistrzostwo ligi młodzie- 
żowej CHLTS. 

Wokół klubu skupionych 
jest około 15 młodych ludzi 
trenujących tenis stołowy. 

Liga i klub Strażak Nako- 
nowo posiadają własne stroni 
internetowe, gdzie na bieżąco 
są prezentowane osiągnięcia 
uczniów i ich trenerów. 

Swoimi zainteresowaniami 
sportowymi podinsp. Jarosław 
Hofman dzieli się z policjan- 
tami w gostynińskiej komen- 
dzie. Podinsp. Jarosław Hof- 
man uważa, że sport jest do- 
skonałą alternatywą na spę- 
dzanie wolnego czasu i zara- 
zem świetną formą profilakty- 
ki zdrowego, wolnego od na- 
łogów trybu życia a zarazem 
kolejny gostyniński pomysł na 
profilaktykę. 

Zbigniew Bartosiak 


Komunikatory internetowe, portale społecznościowe, fora dys- 
kusyjne stały się bardzo ważnym elementem życia społeczne- 
go. Tym bardziej istotnym, że ogólnodostępnym i żywym, bo 
błyskawicznie reagującym na wydarzenia dnia codziennego. 
Mając to na uwadze Zespół Prasowy KWP utworzył profil Mazowie- 
ckiej Policji m.in. na darmowym serwisie społecznościowym Twitter. 
Serwis ten udostępnia usługę mikroblogowania umożliwiającą użyt- 
kownikom wysyłanie oraz odczytywanie tak zwanych tweetów. Tweet 
to krótka, nieprzekraczająca 140 znaków wiadomość tekstowa wyświet- 
lana na stronie użytkownika oraz dostarczana pozostałym użytkowni- 
kom, którzy obserwują dany profil. Użytkownicy mogą dodawać krót- 
kie wiadomości do swojego profilu z poziomu strony głównej serwisu, 
wysyłając SMS-y lub korzystając z zewnętrznych aplikacji. Profil Ma- 
zowieckiej Policji dostępny jest pod adresem http://twitter.com/Policja- 
Mazowsze Informacje na tym profilu zamieszczają także oficerowie 
prasowi naszego garnizonu — dzięki czemu internauci będą mieli możli- 
wość przeczytania o pracy policjantów z wszystkich powiatów. 

Mazowiecka Policja ma także swój profil na Facebooku. Tutaj także 
zamieszczane są krótkie informacje z życia jednostki 1 garnizonu, jest 
także galeria zdjęć ukazujących różne oblicza Policji. Strona Mazowie- 
ckiej policji funkcjonuje także na portalu BLIP oraz na YouTube. 

O tym, jak bardzo spo- 
łeczeństwo interesuje się 
codzienną pracą poli- 
cjantów może świadczyć 
choćby fakt, że na stronie 
internetowej mazowie- 
ckiej KWP od paździer- 
nika 1998 roku odnotowa- 
liśmy już ponad dwa mi- 
liony wejść. 

Zespół Prasowy KWP 


za 


POWIATY 


W Szczytnie o Katyniu 


5 marca w Wyższej Szkole Policji 
w Szczytnie odbyła się konferencja 
naukowa "Policjanci — ofiary zbrod- 
ni katyńskiej” inspirowana 70 roczni- 
cą tragicznych wydarzeń katyńskich. 
Wzięli w niej udział policjanci z Ko- 
mendy Powiatowej Policji w Gosty- 
ninie i uczniowie I LO Płockiego Uni- 
wersytetu Ludowego w Gostyninie 
im. Bohaterów Gostynina. 

Konferencja miała na celu upowszechnie- 
nie wiedzy o losie pomordowanych polskich 
policjantów oraz przybliżeniu najnowszych 
dziejów formacji policyjnej. Zaproszenie skie- 
rowane do Komendanta Powiatowego Poli- 
cji w Gostyninie mł.insp. Piotra Leonarcika 
wystosowane przez przedstawiciela Komen- 
danta Głównego Policji mł.insp. Grzegorza 
Jacha związane było z projektem Młodzieżo- 
we Patrole Obywatelskie. Konferencję otwo- 
rzył Komendant-Rektor Wyższej Szkoły Po- 
licji w Szczytnie mł.insp. dr hab. Arkadiusz 
Letkiewicz. List Komendanta Głównego Poli- 
cji do uczestników konferencji odczytał insp. 
Grzegorz Jach, który swoje późniejsze wy- 
stąpienie poświęcił Policyjnym znakom pa- 
mięci. Udział w konferencji wzięli m.in.: prof. 
zw.dr hab. Andrzej Misiuk, dr hab.Piotr Ma- 
jer, ks.prof.dr hab. Edward Wiszowaty, dr 
Maciej Wyrwa z Ośrodka Karta, przedsta- 


wiciele stowarzyszeń Rodzina Policyjna 1939 
z Warszawy i Katowic. Honorowy patronat 
nad konferencją objęli Adam Rapacki, Podse- 
kretarz Stanu Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych i Administracji oraz gen. insp. Andrzej 
Matejuk, Komendant Główny Policji. 
Gostynin reprezentowali nadkom. Krzysz- 
tof Krasilewicz, podkom. Zbigniew Barto- 
siak oraz uczennice ILO PUL Patrycja Kory- 
cka i Ewelina Tomczyk. Projekt Młodzieżo- 
we Patrole Obywatelskie został opracowany 
wspólnie przez Płocki Uniwersytet Ludowy, 
Komendę Powiatową Policji w Gostyninie 
przy znaczącym wsparciu Mazo- 
wieckiej Komendy Wojewódzkiej 
Policji zs. w Radomiu i skierowa- 
ny z wnioskiem o dofinansowanie 
do Funduszu Inicjatyw Obywatel- 
skich. W swoich założeniach ma 
on wiele elementów związanych 
z kultywowaniem tradycji Policji 
Państwowej. Jednym z punktów 
projektu jest powołanie grupy re- 
konstrukcyjnej Policji Państwowej 
i umundurowanie w stroje histo- 
ryczne 20 uczniów z klas o profilu 
policyjno-prawnym. W projekcie 
ważnym elementem ma być tak- 
że krzewienie wiedzy o policyj- 
nej formacji przy wsparciu takich 


Dzień Profilaktyki w Garwolinie 


Kilkuset uczniów ze szkół ponad gim- 
nazjalnych oraz ich rodzice dzięki 
spektaklom grup teatralnych miało 
możliwość dostrzeżenia, jak szerokie 
znaczenie w otaczającej nas rzeczy- 
wistości ma słowo PROFILAKTYKA 
w odniesieniu do zjawisk patologicz- 
nych wśród młodzieży. Akcja zosta- 
ła zorganizowana przez garwolińskich 
policjantów oraz Mazowieckie Cen- 
trum Polityki Społecznej. 

16 marca 2010 r. ... ta data zapadnie na dłu- 
go w pamięci wielu z nas. To Dzień Profilak- 
tyki, który od wczesnych godzin porannych 
trwał w Centrum Sportu i Kultury w Garwo- 
linie. Była to kontynuacja działań profilak- 
tycznych, które miały miejsce w lipcu 2009 r. 
podczas Finału IV Przystanku PaT w Mięt- 
nem/k. Garwolina. Tam 1500 młodych ludzi 
uczestniczyło w warsztatach profilaktycznych 
i prezentowało spektakle swoim rówieśnikom 
biorącym udział w finale. Tutaj młodzież po- 
stanowiła przedstawić przygotowany przez nią 
artystyczny program profilaktyczny tym, któ- 
rzy jeszcze nie mieli możliwości zapoznać się 
z nim oraz osobom dorosłym, m.in. rodzicom 
występujących na scenie aktorów. 

Spektakle prezentowane były w trzech 
turach: dwie pierwsze skierowane do mło- 
dzieży, trzecia — wieczorna — do rodziców. 
Cieszymy się bardzo, że obok garwolińskiej 
grupy teatralnej „Mała rękawiczka” swoje 
umiejętności aktorskie na scenie zaprezen- 
towali aktorzy siedleckiej grupy „Fanum” 
w spektaklu „Pif! Paf! Jesteś trup”. „Mała 
rękawiczka” pod kierunkiem pani Izabeli 
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Rękawek wystawiła spektakl „Sekret”, który 
prezentowany był nie tylko na IV Przystan- 
ku PaT ale również 12 lutego w Wilanowie 
podczas konferencji podsumowującej ogól- 
nokrajowe działania związane z Programem 
„Razem bezpieczniej” w 2009 roku. 

Dzięki naszej uzdolnionej młodzieży dzień 
ten był szczególny. U wielu z oglądających 
spektakle osób dały się zauważyć łzy wzru- 
szenia połączone z gestami uznania i podzię- 
kowania za taką formę przekazu jakże istot- 
nych i ważnych informacji oraz zwrócenia 
uwagi na ważne kwestie w życiu młodych lu- 
dzi. Widzowie podchodzi do młodzieży, opie- 
kunów i organizatorów... z uznaniem Ściskali 
im dłoń niejednokrotnie nie mogąc wydobyć 
z siebie słów podziwu. Byli zaskoczeni tym, 
w jaki sposób młodzież potrafi mówić o proble- 
mach, które nas otaczają, zwracać na nie uwagę 
i jak tym problemom można stawić czoła. 


stowarzyszeń jak Rodzina Policyjna 1939. 
Pomysły gostynińskich policjantów zawarte 
w tym projekcie, mocno nawiązujące do hi- 
storii przedstawił w swoim wystąpieniu 
pt. „Od profilaktyki w tradycję” podkom. Zbi- 
gniew Bartosiak. W prezentacji nie zabra- 
kło nawiązania do gostynińskich przykładów 
poświęcenia policjantów Policji Państwowej. 
Prelegent przybliżył postać zamordowanego 
przez hitlerowców 1 grudnia 1939r w Woli 
Łąckiej kom. Mariana Budzyńskiego — ko- 
mendanta powiatowego policji. 

Zbigniew Bartosiak 
= 

KONFERENCJA 
* POLICJANCI 

- ofiary zbrodni katyńskiej” 


Szczytno, 5 marca 2010 r 


O stworzenie właściwego klimatu wokół 
tych działań profilaktycznych i poprowadze- 
nie imprezy zadbał nie kto inny, jak mentor 
i twórca programu Profilaktyka a Teatr — insp. 
Grzegorz Jach z Komendy Głównej Policji. 
Jego słowa z pewnością długo będą pamiętać 
mieszkańcy naszego powiatu: ,,...Stała się 
rzecz wybitna dla waszego miasta... Jeste- 
ście jednym z siedmiu miast w Polsce, które 
zostało liderem programu PaT...”. Stwierdził 
również, iż wizytówką działań kulturalnych 
i teatralnych Garwolina jest właśnie grupa 
teatralna ,„Mała rękawiczka”. 

Występującą na scenie młodzież wspierali 
z widowni m.in. Dyrektor Delegatury Urzę- 
du Marszałkowskiego w Siedlcach pani Jani- 
na Ewa Orzełowska, Dyrektor Mazowieckie- 
go Centrum Polityki Społecznej pan Zbigniew 
Biszewski, I Zastępca Mazowieckiego Komen- 
danta Wojewódzkiego Policji podinsp. Rafał 
Batkowski, przedstawiciele lokalnych władz 
samorządowych, dyrektorzy szkół oraz na- 
uczyciele. 

„„...Dziękuję, że potrafiliście po- 
kazać młodzieży jak ważne są wy- 
bory...” — takie słowa skierowała 
do młodych aktorów dyrektor De- 
legatury Urzędu Marszałkowskiego 
w Siedlcach pani Orzełowska. Szcze- 
gólnie my dorośli pamiętajmy, rozma- 
wiajmy i dbajmy o to, aby młodzież 
dostrzegła możliwość wyboru, wy- 
boru lepszego rozwiązania. Młodzież 
z pewnością będzie zwracać na to 
uwagę w kolejnych działaniach pro- 
filaktycznych na terenie naszego po- 
wiatu, które już wkrótce ujrzą światło 
dzienne. A to jeszcze nie koniec... 

Leszek Wielgosz 


KATYŃ 1940 


Zagłada polskich policjantów więzionych 
w obozie specjalnym NKWD Ostaszków 


Wrzesień 1939 był początkiem okrutnego końca kil- 
ku tysięcy polskich policjantów, wziętych do niewo- 


li po 17 września 1939 r. 


Po agresji Armii Czerwonej na wschodnie 
tereny Rzeczypospolitej policjanci general- 
nie wybierali trzy drogi postępowania: po- 
zostawanie w miejscu pełnienia służby; ewa- 
kuacja wraz z innymi urzędnikami państwo- 
wymi, często jako ich eskorta; podporząd- 
kowanie się oddziałom zbrojnym — głównie 
Korpusu Ochrony Pogranicza — i podjęcie 
walki z agresorem. 

Łącznie we wrześniu 1939 r. spośród po- 
nad 30 tys. pozostających w czynnej służbie 
policjantów poległo lub zostało zamordowa- 
nych około 2,53 tys., około 3 tys. w róż- 
nych okolicznościach przekroczyło granicę 
RP udając się na Litwę, Łotwę, do Rumu- 
nii i na Węgry. Los pozostałych przy życiu 
w głównej mierze uzależniony był od naro- 
dowości okupanta. Na terenach okupowa- 
nych przez Niemcy w policji granatowej w 
Generalnym Gubernatorstwie pełniło służbę 
około 10 tys. policjantów. 

Największa część przedwojennego kor- 
pusu Policji Państwowej — około 12 tys. zna- 
lazła się na ziemiach okupowanych przez 
Związek Radziecki. Aresztowania, wtrącania 
do więzień, umieszczanie w obozach, zesła- 
nie do dalekich rejonów ZSRR objęły przede 
wszystkim tych, którzy według NKWD mie- 
li za sobą „kontrrewolucyjną przeszłość”, do 
grupy tej zaliczano policjantów. 

Władze radzieckie funkcjonariuszy, któ- 
rzy ewakuowali się przed Niemcami w zwar- 
tych oddziałach, traktowały jako jeńców wo- 
jennych. Natomiast tych, którzy pozostawali 
na swoich stanowiskach do ostatniej chwili, 
w większości wypadków aresztowano i skie- 
rowano do więzień NKWD, gdzie poddano 
ich śledztwu. 

Los jeńców wojennych od pierwsze- 
go do ostatniego dnia ich pobytu w obo- 
zach NKWD zależał od decyzji podejmowa- 
nych bezpośrednio przez Biuro Polityczne 
KC WKP(b). Wszelkie informacje o polskich 
policjantach i oficerach trafiały do najwyż- 
szych władz NKWD ZSRR. Już 19 wrześ- 
nia 1939 r. Ławrientij Beria wydał rozkaz 
nr 0308 o utworzeniu w strukturze NKWD 
ZSRR Zarządu ds. Jeńców Wojennych. Tego 
samego dnia zatwierdzono regulamin Zarzą- 
du, instrukcję w sprawie ewidencji operacyj- 
nej oraz regulamin postępowania z jeńcami 
wojennymi. 

Zgodnie z rozkazem szefa NKWD dla 
policjantów utworzono obóz specjalny 
w Ostaszkowie Został on zlokalizowany na 
znajdującej się na jeziorze Seliger wyspie 
Stołbnyj. Etat obozu przewidywał obsadę 
134 osób. Formalnie rozpoczął funkcjono- 
wanie w dniu 21 września 1939 r. Tego dnia 
wydano Rozkaz o przystąpieniu do wykony- 
wania obowiązków służbowych. 

W szeregu obozów jeńcy zostali zakwate- 
rowani w letnich pomieszczeniach. Chłody, 


które nastąpiły gwałtownie pogorszyły wa- 
runki. Niestety i w Ostaszkowie sytuacja nie 
odbiegała od tej normy. Kontyngent jeniecki 
zakwaterowano w jednopiętrowych obiek- 
tach poklasztornych, starych i zawilgoco- 
nych, pełnych pluskiew i szczurów. W wie- 
lu pomieszczeniach było straszliwie zimno, 
brakowało pieców. Tam gdzie nie było pie- 
ców, w miarę napływu do obozu nowych jeń- 
ców, prowadzono prace wykończeniowe. 
Niezależnie od dużej pracy wykonanej 
w większości przez samych jeńców, do zja- 
wisk powszechnych należała ogromna cias- 
nota, spowodowana nie tylko brakiem po- 
mieszczeń, ale również prycz. Policjanci 
stłoczeni w budynkach poklasztornych spali 
na pryczach, przy czym w cerkwi na trzy- 
piętrowych. Tam też panowały zdecydowa- 
nie najgorsze warunki mieszkaniowe. O tym, 
że doprowadzono do rozmieszczenia jeńców 
można było powiedzieć dopiero w grudniu 
1939 r. Łącznie w 20 blokach wciśnięto cały 


kontyngent. Pomieszczenia w większości 
wyposażone zostały bardzo ubogo. Łóżka 
wydano tylko starszemu dowództwu. Po- 
zostali zostali rozmieszczeni na piętrowych 
pryczach i musieli spać na gołych deskach. 
Według raportu komendanta obozu — majo- 
ra Borisowca, na każdego jeńca przypadało 
około 2 m? powierzchni użytkowej. 

Dzienna racja żywnościowa jeńca skła- 
dała się z 600 g chleba, 30 g cukru, zupy 
na obiad, kaszy na śniadanie. Raz w tygo- 
dniu oficerom przysługiwał przydział herba- 
ty, machorki, zapałek i mydła. Normy żyw- 
nościowe, nie wystarczały nawet dla piętna- 
stoletniego chłopca. Obliczono je wyłącznie 
na podtrzymanie życia. Nawet i tych niskich 


norm policjanci częstokroć nie otrzymywa- 
li. Regularnie nie wydawano jarzyn, mięsa 
i ryb. Niejednokrotnie zamiast mięsa wyda- 
wano ryby — drobne, solone, do czego przy- 
czyniał się personel, który nagminnie roz- 
kradał deficytowe artykuły żywnościowe: 
cukier, masło, mięso, kaszę. Na kolacje wy- 
dawano tylko namiastkę kawy. Z okazji świąt 
państwowych np. rocznicy rewolucji paź- 
dziernikowej jeńcy otrzymywali zwiększone 
racje żywnościowe. W miesiącach styczniu 
i lutym 1940 r. w Ostaszkowie panowały naj- 
gorsze warunki obozowego bytowania. 
Wszelkim wymogom urągał stan sani- 
tarny. Wszyscy więźniowie po przybyciu do 
obozu zabiegów sanitarnych i kwarantan- 
ny nie przechodzili. W początkowym okre- 
sie nie dezynfekowano odzieży jeńców, nie 
zorganizowano golenia i strzyżenia włosów. 
Spowodowało to niemalże epidemię różnych 
insektów. Zawszenie obozu było duże, po- 
mimo częstego kąpania i dezynsekcji. Pranie 
bielizny we własnym zakresie nie było nie- 
możliwe, natomiast, istniejąca pralnia robiła 
to niedokładnie. Dezynfektory zamiast nisz- 
czyć robactwo, zawszawiały czyste ubrania 
i bieliznę. Należy wziąć pod uwagę, że 


zgromadzenie na niewielkim terenie około 
6,5 tys. jeńców i nie dopuszczenie do poważ- 
niejszych epidemii, wymagało od władz obo- 
zowych sporo wysiłku. Niestety, nie zagwa- 
rantowano jeńcom warunków, które można 
byłoby uznać za dostateczne. 

Do najczęstszych zachorowań należały 
gruźlica, cukrzyca. Odnotowano też zapa- 
lenia ślepej kiszki, zapalenia płuc, chorób 
żołądkowych i kilka wypadków śmierci na 
udar serca. Bardzo częste były wypadki od- 
mrożeń. Niektóre na tyle ciężkie, że doko- 
nywano amputacji kończyn. Z oczywistych 
względów jeden lekarz na cały obóz nie był 
w stanie we właściwy sposób przeprowadzić 
kontroli punktu żywieniowego oraz zadbać 
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o jeńców pod względem medycznym, tym 
bardziej, że brakowało jakichkolwiek le- 
karstw. Po uzyskaniu zgody komendant Bo- 
risowiec i komisarz Jurasow wydali rozkaz, 
w którym usankcjonowali dotychczasową le- 
karską działalność jeńców-lekarzy. Dzięki 
temu obsługa medyczna w obozach, w mnie- 
maniu władz obozowych, należała do zada- 
walających. 

Oprócz niegodziwych warunków byto- 
wych jeńcy, podobnie jak w innych radzie- 
ckich obozach Kozielsku, czy Starobielsku, 
zmuszeni zostali do wykonywania wszel- 
kiego rodzaju prac. Pracowali zarówno we- 
wnątrz, jak i na zewnątrz obozu. Policjantów 
zatrudniono w różnych warsztatach: elek- 
trowni, tartaku i stolarni, kuźni i ślusarni, 
warsztatach krawieckich, warsztatach szew- 
skich, piekarni, pralni i suszarni bielizny, 
fryzjerniach. Utworzone warsztaty stwarza- 
ły, w znacznym stopniu, możliwość samo- 
wystarczalności jeńców. 

Mimo deszczu i mrozu, niejednokrotnie 
dochodzącego do 40 stopni, wyznaczeni ko- 
lejno do pracy policjanci, żołnierze KOP, 
żandarmi i inni często, tylko w samych mun- 
durach lub letnich płaszczach wykonywali 
ciężką, katorżniczą pracę. Pracowano pod 
przymusem, pod bagnetami, którymi poga- 
niano ociągających się. Ogółem przy róż- 
nego rodzaju robotach wykorzystywano co- 
dziennie około 2500 jeńców. W lutym 1940 
r. w przyśpieszonym tempie budowano grob- 
lę do połączenia wyspy Stołbnyj w półwy- 
spem Świetlica. Przenoszono bloki kamienne 
z rozwalonych murów, wyrzucano dziesiątki 
tysięcy metrów sześciennych ziemi, prymi- 
tywnymi narzędziami, a nawet gołymi ręka- 
mi. Budowla ta wzniesiona została ogrom- 
nym nakładem sił, przypominającym czasy 
niewolnictwa. W dno jeziora po zamarznię- 
ciu wody i usunięciu lodu, wbijano setki pali 
ręcznymi kafarami. Podczas pracy policjanci 
omdlewali z wysiłku. 

W czasie pobytu jeńców w obozie wyko- 
nano szereg prac. Odbudowano budynki mu- 
rowane o powierzchni 2 389 m*; zbudowano 
drewniane baraki o powierzchni 1 651 m?; 
oddano do użytku pomieszczenia służbowe 
o powierzchni 2 444 m*; wzniesiono groblę 
o długości 270 m; zbudowano 30 metrowy 
bardzo solidny drewniany most. 

Podsumowując wyniki funkcjonowania 
obozu podkreślono, że na utrzymanie jeń- 
ców wydatkowano 5 070 041 rubli i 56 ko- 
piejek, łącznie z kosztami ochrony. Dzienne 
utrzymanie jednej osoby kosztowało NKWD 
2 ruble i 78 kopiejek, zaś po potrąceniu war- 
tości robót wykonanych przez jeńców — 
2 ruble i 58 kopiejek. Prace wykonane przez 
jeńców wyceniono na 350—400 tysięcy rub- 
li. Na owe czasy była to suma znikoma. Zda- 
niem jeńców polskich „w warsztatach i pie- 
karni wykonano robót na miliony rubli”. 

Z zachowanej dokumentacji obozowej 
wiemy, że w obozie ostaszkowskim oddział 
specjalny odnotował szereg faktów Świad- 
czących o zamiarach ucieczek. W wąskich 
kręgach rozważano plany i sposoby urze- 
czywistnienia tych zamiarów. W ramach 
przygotowań, niektórzy policjanci zajęli się 
studiowaniem zachodniej części ZSRR. Do 
jednej z nielicznych prób ucieczek doszło 
w Ostaszkowie 5 marca 1940 r. Podjęli ją 
dwaj policjanci: posterunkowy Ignacy Sobol 
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i Z. Daszkiewicz Ucieczka ta, pomimo de- 
terminacji, nie miała w zasadzie większych 
szans powodzenia. Uciekinierzy do obozu 
powrócili pod silną eskortą 17 marca 1940 r. 
(Wielkanoc). Pomimo, że okazała się nieuda- 
ną to pozytywnym echem odbiła się wśród 
pozostałych. 

Policjantów, podobnie jak jeńców w in- 
nych obozach, nurtowało najważniejsze dla 
nich pytanie — kiedy zostaną zwolnieni do 
domu. Dlatego też ten początkowy okres ad- 
aptacji do warunków życia obozowego, prze- 
platał się z nadzieją na wyjazd. Z każdym 
dniem niewoli tych, którzy wierzyli w ry- 
chły powrót do kraju było coraz mniej. Prze- 
ważała opinia, że wszyscy zostaną wywie- 
zieni na Syberię, do prac katorżniczych lub 
do więzienia. 

Od samego początku pobytu w niewoli 
policjanci w Ostaszkowie regularnie pisali 
podania, skargi i prośby. Protestowali prze- 
ciwko bezpodstawnemu przetrzymywaniu, 
odebraniu rzeczy osobistych. Równie czę- 
sto zwracano się o poprawę warunków byto- 
wych. Wielu prosiło o zwolnienie do domu. 
Jeńcy w Ostaszkowie raczej nie sprawiali 
kłopotu władzom obozowym, zważywszy 
wszystkie aspekty związane z koniecznoś- 
cią poddania się uciążliwym rygorom życia 
obozowego. Ogólnie przestrzegano regula- 
minowego porządku wewnętrznego, popeł- 
niając niewielką liczbę drobnych wykroczeń. 
Zamknięci za drutami policjanci starali się 
z godnością znosić trudy obozowego byto- 
wania i nie ulegać przygnębiającej atmosfe- 
rze. Niektórzy pisali pamiętniki, dzienniki, 
wiersze, opowiadania. 

NKWD starało się uzyskać wszelkie in- 
formacje istotne dla politycznych i wojsko- 
wych celów ZSRR, poprzez rozbudowaną 
sieć agentów i informatorów. Sprawozdania 
zawierały kategoryczne stwierdzenia, że ofi- 
cerowie, policjanci i wyżsi urzędnicy pań- 
stwowi w absolutnej większości są aktyw- 
nymi kontrrewolucjonistami, zwolennikami 
odrodzenia Polski i nie są życzliwie usposo- 
bieni wobec Związku Radzieckiego. Wydaje 
się, że przekrój socjalny większości tamtej- 


szego środowiska jenieckiego spowodował 
odmienne, bardziej rygorystyczne, postępo- 
wanie władz radzieckich wobec kontyngen- 
tu z tego obozu, niż wobec jeńców z innych 
obozów specjalnych. 

Władze obozowe podejmowały działa- 
nia propagandowe mające przekonać jeńców 
do ideologii komunistycznej. Polegały one 
na indoktrynacji poprzez: radio, pogadan- 
ki, prelekcje, informacje polityczne, prasę 
i projekcje filmowe. Oddziaływanie to jed- 
nak nie przekonało policjantów do syste- 
mu radzieckiego. Nie uwierzyli oni w do- 
brobyt panujący w ZSRR i totalną krytykę 
przedwojennej Polski. W rezultacie kierują- 
cy NKWD Ławrientij Beria, stwierdził, że 
wszyscy oni byli zatwardziałymi wrogami 
władzy radzieckiej, pełnymi nienawiści do 
ustroju radzieckiego. Każdy z nich oczeki- 
wał oswobodzenia, by uzyskać możliwość 
aktywnego włączenia się w walkę przeciw- 
ko komunizmowi. 

Istnieje wiele hipotez na temat przyczyn 
wymordowania jeńców polskich w ZSRR. 
Nie wykluczone, że u podstaw decyzji 
z 5 marca 1940 r. legło kilka powodów 
i w każdej z tez jest ziarno prawdy. Najbar- 
dziej racjonalnym powodem podjęcia decyzji 
o wymordowaniu były działania zmierzające 
do zniszczenia polskiej państwowości. Więź- 
niowie z Ostaszkowa, podobnie jak z innych 
obozów, po przeszło półrocznym pobycie 
w niewoli nie zostali złamani ani psychicz- 
nie, ani moralnie. Nie wyrzekli się swojej 
ojczyzny, religii czy też zasad politycznych 
i moralnych. Gotowi byli przeciwstawić się 
reżimowi stalinowskiemu, który usiłował 
narzucić swoje porządki na terenach włączo- 
nych do ZSRR!. 

Za stanowiskiem tym przemawia treść 
uchwały Biura Politycznego KC WKP(b) 
z 5 marca 1940 r., określającej jeńców jako 
„zatwardziałych, nie rokujących poprawy 
wrogów władzy radzieckiej”, którzy „prowa- 
dzą agitację antyradziecką” i każdy z nich 
„oczekuje oswobodzenia, by uzyskać moż- 
liwość aktywnego włączenia w walkę prze- 
ciwko władzy radzieckiej”. Zatem rozstrze- 
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lanie podyktowane zostało 
nie określonym działaniem, 
lecz poglądami i rzekomy- 
mi zamiarami skierowany- 
mi na przywrócenie niepod- 
ległości Polski?. Stalin był 
przekonany, że jeńcy, gdy 
zostaną zwolnieni z wię- 
zień czy łagrów, nawet po 
wielu latach, stanowić będą 
zagrożenie dla radzieckiej 
władzy i ustroju komuni- 
stycznego. Obawiał się, iż 
polscy policjanci, oficero- 
wie i inni więźniowie dą- 
żyć będą do odbudowy na 
terenie ZSRR własnej pań- 
stwowości*. Dlatego posta- 
nowił aby nie pozostawiać 
ich przy życiu*, 

Decyzja władz radzie- 
ckich o wymordowaniu pol- 
skich policjantów, oficerów, 
funkcjonariuszy KOP, a tak- 
że urzędników i innych osób 
znajdujących się w niewoli 
ZSRR, stanowi fakt zupeł- 
nie nieznany w najnowszej 
historii. Ze względu na roz- 
miary oraz motywy działa- 
nia sprawców, którzy tą dro- 
gą zmierzali do fizycznego 
unicestwienia całej grupy 
społecznej, należy ten ma- 
sowy mord uznać za zbrod- 
nię wojenną w rozumieniu 
międzynarodowego prawa 
karnego, dotyczącego prze- 
stępstw popełnionych w cza- 
sie II wojny światowej. 

Z odnoszących się do 
tej zbrodni szczegółowych 
przepisów prawa traktato- 
wego można by przywołać art. 61 konwencji 
z 1929 r. stanowiący, że żaden jeniec wojen- 
ny, obwiniony o przestępstwo nie może być 
skazany bez dania mu prawa do obrony i że 
w takich sprawach winien toczyć się prawid- 
łowy proces karny. 

Operacja rozładowania obozów spe- 
cjalnych rozpoczęła się 3 kwietnia 1940 r. 
W tym dniu zaczynały nadchodzić z Mos- 
kwy do obozów pierwsze listy, będące w za- 
sadzie wyrokami śmierci. Proces rozłado- 
wania wszystkich obozów specjalnych był 
podobny, w tym samym czasie i według tych 
samych procedur. Od pierwszych dni kwiet- 
nia 1940 r. w Ostaszkowie dominował nastrój 
ożywienia związany z praktycznie codzien- 
nymi wyjazdami jeńców. Nadszedł wreszcie 
długo oczekiwany przez policjantów okres 
opuszczenia obozu. Wówczas nastroje więk- 
szości kontyngentu jenieckiego poprawiły 
się, w szczególności wśród szeregowych po- 
licjantów*. Każdy, z pozostających na wyspie 
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zazdrościł tym, którzy ją opuszczali. Tylko 
niektórzy mieli wątpliwości. 

Po wyczytaniu nazwisk z listy, przepro- 
wadzeniu zbiórki, zrewidowaniu, przezna- 
czonych do mordu konwojowano, lub raczej 
pędzono do przystanku kolejowego Soroga, 
skąd przez Lichosław transportowano pod 
zbrojną eskortą do Kalinina. Ze stacji w Ka- 
lininie jeńców przewożono karetkami wię- 
ziennymi, tzw. „cziornymi woronami” do 
zarządu obwodowego NKWD przy ul. So- 
wieckiej. Tam umieszczano ich w celach we- 
wnętrznego więzienia, gdzie przebywali do 
zapadnięcia zmrokuó. 

Następnie skazańca pojedynczo wypro- 
wadzano z cel wewnętrznego więzienia na 
korytarz. W dalszej kolejności przeprowa- 
dzono do obszernego pomieszczenia — Czer- 
wonego Kącika. Tam sprawdzano dane per- 
sonalne według listy, a następnie zadawano 
cztery rutynowe pytania dotyczące nazwi- 
ska, imienia, daty urodzenia i stanowiska, na 
jakim pracował dany policjant przed wojną. 

Nad sprawnym przebiegiem zbrodni, po 
której miało nie pozostać śladów czuwał Bło- 
chin — funkcjonariusz specjalnie oddelegowa- 
ny z centrali NKWD. Rekonstrukcja mordu 
wskazuje, że sam akt rozstrzelania wyglądał 
w następujący sposób: Po wprowadzeniu do 
celi śmierci, dwóch enkawudzistów trzyma- 
jąc jeńca za ręce, przechylało go do przodu, 
trzeci zaś strzelał z pistoletu w potylicę”. Ta 
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metoda egzekucji dawała naj- 
większą pewność natychmia- 
stowego uśmiercenia. Ciała roz- 
strzelanych po wyciągnięciu na 
zewnątrz wrzucano na skrzy- 
nie samochodów. Następnie już 
o świcie, kierowcy grupowo je- 
chali do lasu nad rzeką Twercą 
koło Miednoje, na teren ośrod- 
ka wypoczynkowego NKWD. 
Następnie ciała pomordowa- 
nych wrzucano bezładnie do 
wykopanych przez koparkę do- 
łów i zasypywano. Na świeżo 
zakopanych dołach śmierci w 
Miednoje posadzono drzewka 
sosnowe. 

Łącznie w Kalininie zamor- 
dowano 6288 polskich jeńców 
z obozu ostaszkowskiego$. 

Nie wszyscy policjanci 
z obozu w Ostaszkowie zostali 
zgładzeni. Wiele przemawia za 
stwierdzeniem, że główne kry- 
terium przy podejmowaniu de- 
cyzji o zachowaniu przy życiu, 
była dalsza przydatność dla re- 
alizacji planów wojskowych 
lub politycznych władz radzie- 
ckich. Natomiast tych, którzy 
nie przedstawiali żadnej ko- 
rzyści państwu radzieckiemu, 
wysyłano na rozstrzelanie. Nie 
oznacza to, że wszyscy, któ- 
rzy przeżyli lub znaczna część 
poszła na jakieś ustępstwa lub 
podpisała zobowiązania do 
współpracy. Zachowanie przy 
życiu wielu zdeklarowanych 
antykomunistów mogło być 
rozmyślnym działaniem obli- 
czonym na dalszą „obróbkę” 
opornych i spełnienie pokłada- 
nych w n ich nadziei NKWD”. 

Z obozu w Ostaszkowie ocalała bardzo 
nieliczna grupa jeńców. Do Pawliszczewa 
Boru trafiło zaledwie 127, z tego 60 z trans- 
portu z 29 kwietnia, 45 z transportu z 13 maja 
i 19 osób z transportu z 16 maja. W grupy tej 
124 osoby wysłano do Griazowca. 

Nadkom. dr Marek Fałdowski 
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